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W iadom ośc i  zagraniczne.
F  r a n c y  a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 6. Czerwca.
D o n ie s ie n i e  p rywatne  z Ba jonny z dnia 2, 

Czerwca zawiera co nas tępu je :  Karoliści w m i e ­
ście naszern pewne  posiadal i  wiadomości  o-  
zna jmując  n a m,  źe Gene ra ł  Cordova na swo­
je dawn e  stanowisko powrócił- W  rzeczy s a ­
mej nie  mógł  G en e ra ł  Cord ov a  korzystać z o d ­
n ies ionych przez siebie korzyści  z po w odu  
n ieczynności  Genera ła  E v a n s a ,  który się o b e ­
cnie  tern u n ie w in ia ,  źe tylko 7,000 ludzi  miał  
na swój rozkaz,  i źe m u  na żywnośc i  zb y w a­
ło. Powróci ł  więc sam do Wi t to ry i  a wojsko 
swoje między Vil la realem i małą wioską Ga-  
ma r rą ,  niedaleko Wi t toryi  ustawił .  Dn ia  26. 
ozna jmi ł ,  źe się do Madry tu  udaje i z t amtąd 
d, 2. lub 3. Czerwca powróci .  T ym c za s o w o  
oddał  naczelne dowództwo naj starszemu ofice­
rowi  swojej  armi i ,  Genera łowi  E spar t e rze .  
Za r az  po ws tecznym ru ch u  Cordo vy  wysłał  
W ó d z  nacze lny karolistowski znaczny oddział  
wojska ku H e r n a n i ,  skąd na G e n e rałow E y a n -  
ea i Berne l l ego  uderzyć  może .  O d  tego cza­
su juź się istotnie obie s t rony kilkakrotnie 
ścierały , ale nic  s t anowczego aż do tej chwili 
n ie  nastąpi ło,  W  g łównej  kwaterze Cord ov y  
powiada ją ,  iź G ene ra ł  ten dla tego do M a d r y ­
tu  po jecha ł ,  aby wsparcie każdego rodzaju

dla wojska swego  zapewnić .  Podobn ie j szą  
p rzecież do prawdy jest  r zeczą ,  i i  C o r d o v a  
przez  r ząd do M ad ry t u  w ezw an y  zos tał ,  aby 
sam objawił  zdanie  swoje  o i s totnem po łoż e ­
n iu  sprawy w pó ł noc ne j  Hiszpani i .  Don  Car ­
los z swej st rony zna jdował  się jeszcze dn.  3 1- 
Maja  w V i l l a f ran ce ,  podczas gdy E g u ia  miał  
swoję  g łó w ną  kwaterę w Escor iazie .  Listy 
2 Nawar ry ,  daty wczorajszej ,  potwierdzają z r e ­
sztą wiado mo ść ,  źe A n g l o - Krys tynowie dn ia  
31,  Maja  w czasie rozpoznan ia  przeds ięwz ięte­
go  ku O r j a m e n d i  na  d rodze ku H e r n a n i ,  k lę­
skę po n ieś l i ,  i aż n iemal  pod same  mur y  San 
Se bas tya nu  odparci  zostali.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 7. Czerwca.

X ią ż ę  Kapuy  p rzypłyną ł  wczoraj  z m a łż on ­
ką swoją z D o v er u  do Calais. P o d ł u g  gazety 
G l o b e  przybył  tu t ak ie  w tych dn iach X ią ię  
Karol  brunświcki wraz z swym Szambelanem,  
Ba ro n e m  A o d l a u ,  z Paryża ,  gdzie się od 27. 
z. m.  jak wiadomo,  brat  jego W i l h e l m ,  pa­
nujący Xiąźę brunświcki  znajduje.  Onegda j  
przecież już pierwszy z nich znowu do P a r y ­
ża od jecha ł ,  zna g lo ny ,  jak powiadał ,  interes- 
sarni nader  wielkiej wagi do powrotu.  Sądzą 
p rzec ież ,  źe n iezad ługo do L o n d y n u  pow io-  
ci,  W  czasie swego krótkiego pobytu w L o n -  
dy n ie  odwiedzi ł  różnych Ministrów.

L / ć l
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N ad  N o r e ,  w Spitheadzie I P lym outh-S un -  
d zie  stoi obecnie ośm  okrętów lin iow ych op a­
trzonych w e wszystko, i już tylko nie w it lu  
ludzi potrzeba, aby je na stopie wojennej  
postawić.

W  H a m p s h i r e  T e l e g r a p h  czytamy:  
C ordova przedsięwziął, jak w iadom o, podróż  
do Madrytu i następcy sw em u ,  Generałowi 
Esparterze, zostawił rozkaz, aby aż do jego  
powrotu lub nadesłania wyraźnego rozkazu 
żadnego ruchu n ie przedsiębrał. Przez to 
nietylko Ministrowie hiszpańscy zawiedli się  
w swojej nadziei,  ale także a działania wojen­
n e  w północnej H iszpanii ,  tak m ocno popie­
rane sprężystem wystąpieniem leg ionu  angiel­
skiego , istotny poniosły  uszczerbek. Postę­
powanie Cordovy jest oczewistą zdradą, a 
twierdzenie przyjaciół tego dyplom atycznego  
Generała, źe uderzenie jego na linie Karoli- 
Btowskie nie powiodło się jedynie z powodu  
niedostatecznego poparcia z strony Generała  
E v a n sa ,  jest czystem oszczerstwem. I  w rze­
czy samej trudno się przekonać, na czem  ten­
ż e  swoje współdziałanie miał opierać, gdy Cor­
dova od dnia, w którym go  doszła wiadomość  
o bitwie pod San Sebastyanem , dwa tvgodnie  
czekał i najmniejszego n ie  pokazywał znaku,  
Żeby na linie karolistowskie uderzyć zamyślał. 
W tedy dopiero; gdy już Karoliści zupełn ie  
byli z strachu o p ło n ę l i ,  t. j. dn, 21. z. m. w y­
ruszył naprzjód, nie zawiadomiwszy przecież
0  tem ,  jak się zdaje,  wodza angielskiego le­
g io n u ,  ile źe tenże dopiero dnia 27. dowie­
dział się o uderzeniu na Arlaban. Skoro zaś 
tylko wiadomość takową Generał E van s o d e ­
brał, przystąpił n iezwłocznie do zdobycia Pas­
sages i tym sposobem  rozpoczął dywersyą na 
korzyść Cordovy, bez odwrotu którego pew ne  
2wycięstwo odniesioneby było.

N  i e m  c y.
Z  F r a n k f o r t u  n. M., dnia 5. Czerwca.

Dzisiejszy J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t  zaw ie* 
r a : „Otrzymaliśmy przez nądzwyczajną spo­
sobność nowinę o przybyciu Xiąźąt Orleans
1 N em ours do W iednia  d. 29, Maja. Doznali  
tam, tak jak w Berlinie i we wszystkich krajach, 
przez które przejeżdżali,  jak najświetniejszego
1 najpochlebniejszego przyjęcia. W zbudzili  
najżywszy zapał i byli powitani przez wszyst­
kich mieszkańców jednozgodnemi okrzykami: 
„Niech żyje Król! N iech  żyją Xiąźęta!" Okrzy­
ki radosne towarzyszyły im aż do pałacu  
S ch onb ru nn .“

T e n ż e  dziennik zawiera pod napisem z Ber­
lina: „S p od ziew an o  się tu ,  źe Ńiąźęta fran- 
cuzcy będą ozdobieni orderem Orła czarnego, 
ale to dotąd nie nastąpiło." —  In n y  artykuł
2 Berlina zawiera d o n ie s ie n ie , źe skoro tylko

Xiąźęta przybyli do Berlina, Król Jegom ość  
polec ił ,  aby przybycie ich oznajm ione było  
telegrafowi w M etz za pomocą telegrafów do  
K oblencyi,  zkąd wiadomość do Metz gońcam i  
odesłano,

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 4. Czerwca.

( Doniesienie p ry w a tn e j  —  Wczoraj w ieczo­
rem pokazał się N .  Cesarz wraz z N .  Cesarzo­
wą i dostojnymi gościami w teatrze w Schoen-  
brunn i został tamże przez świetnie zgroma­
dzony wybór ślachty z nadzwyczajnern u n ie­
sieniem  powitany. N .  Państwo uczczeni z o ­
stali na samym wstępie do teatru licznemi o-  
krzykami radości. Dawano komedyą niemiec-  
ką: „Zeznania .<c O becne damy były wszystkie 
w świetnych ubiorach balowych, i rzadko za­
pewne kiedy zdarzy się widzieć w innej stolicy  
europejskiej podobny, teatr galowy zajęty przez  
bogatą ślachtę. Oko upojone było blaskiem  
ubiorów, pięknością dam i wylwornem ośw ie­
ceniem. D ziś  odbędzie się wspaniała uroczy­
stość w L axenburgu. —  Grecki Konsul G e n e ­
ralny, Baron Sina, odjechał dziś do swego  
Monarchy do M onachium . Odjazd Xiążąt  
francuzkich opóźni się o trzy dni. W  Man- 
tui zjadą się z Królem obojga Sycylii.

S z w a j c a r y  a.
Z  Z u r i c h ,  dnia 3. Czerwca.

Doniesienia  prywatne o aresztowaniach w Zu­
rychu przedsięwziętych, opiewają prócz tego,
0  czem już w Gazecie naszej Nr. 135 donieśli­
śm y, co następuje; Od niejakiego czasu prze­
bywali w Bachthalerbadzie między Soloturnem  
a Bielem pod Grenchen M azzini,  Harro Har-

*ring i kilku jeszcze innych podobnych im 
ptaszków, znanych nam z wyprawy sabaudzkiej
1 związku odrodzonej Szwajcaryi. Przybyło  
ich także nieco z obwodu bazylejskiego. Zgro­
m adzenie patryotyczne, z łożon e  z jakich 150 
Wychodźców, miało s ię  odbyć dnia 28- Maja 
wieczorem w łazienkach. Na wiadomość na- 
deszlą z Zurychu, źe na zgromadzeniu tćm  
miano się  zajmować nie blahemi planami i źe  
takowe urzeczywistnić zam yślano, wysiał rząd 
tutejszy raniutenko 15 strzelców, którzy przy­
stęp do miejsca zgromadzenia obsadzili. Za  
nimi postępowały dwa oddziały wojska ( n o  
ludzi). Jeden oddział szedł wzdłuż gościńca,  
drugi polem. Przybyli goście zwąchnęli tym ­
czasem rzecz całą i rozpierzchli się. Czterech 
z nich tylko wpadło w ręce strzelców którzy 
ich wraz z papierami przy nich znalezionem t  
do Soloturnu odstawili. D w a nadzwyczajne  
posiedzenia rady Bprawiły, źe  ujętych nastę­
pnego dnia na wolność puszczono. Podług  
dziennika 1 a H  e 1 v e  t i e mieli odebrać rozkaz 
oddalenia się  z kantonu. "S— Opat Murski pisał
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d o  sweg o  u r zę du  ob w od o w eg o  z don ies i e ­
n i e m ,  źe tylko dla zachowania  własności  kla­
sz to ru  uciekł ,  i źe ją o d d a ,  jeżeli  zaręczą za 
i s tnienie klasztoru i u t rzymanie majątku tegoż,  
a tymczasem powierzy  je  p ew n y m  rękom.

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 12. Maja.

M e h m e d  Al i  nietylko odm ów i ł  wezwaniu  
S u l t a na ,  aby albo osobi ście ,  albo przez r ep re ­
zen tan ta  miał  udział  w tutejszych u roczysto ­
śc iach,  lecz o raz  w pod ar u nk u  dla Xięźniczki ,  
która została zaślubioną i ob ud w ó ch  jej braci 
p rzesia ł  od siebie i syna swego Ib rah ima  Baszy,  
ma łą  s u m m ę  mil ion p iast rów,  ile dawniej  dla 
6tarszej Xiężniczk i ,  podając za p r zy c zy nę ,  i£ 
Bkarb j ego  jest  wycieńczony.  Pos łańcy  W i e l ­
kiego Suł tana zastali go  w wielkim gn ie wie ;  
uska rżał  się m o c n o ,  i£ Por ta  dla dogodzen ia  
A n g l i i  wydała f i rman wzg lędem znies i enia  m o ­
n o p o lu  jego w Eg ipc ie  i Syryi .  Z u p e ł n a  p o ­
rażka wojska jego w Y e m e n  przyłożyła się 
także do z ł ego h u m o r u .  Nacze lny dowódca 
t ego wojska Y e h e n  A c h m e d  Basza, oddany  pod 
sąd w o je n n y ,  został  uwolniony .  Sze ry f  M e k ­
ki utracił  u rząd,  bo przez niedbałość w dostar ­
czen iu  żywności  dla wojska zrządzi ł  jego klę­
skę, F lo ta  uzbraja się w A l e x a n d y i ; w Czerw,  
m a  wypłynąć ,

M a a / V W V W W V V t V

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  — Ręko p i sm a  Dr.  Mary ja na  

Zakrzewsk iego ,  za wcześnie z m a r łe g o ,  a tyle 
p ięknych  po sobie nadziei  rokującego męża ,  
zn a n e g o  u c z o n e m u  światu ze swoich prac p i­
ś m i e n n y c h ^ * )  znajdują się wprawdzie w M e ­
d y c e ,  ale sąto dop ie ro  su rowe  materyały do 
dziejów lekarstwa w Po lsce ,  które pot rzebują 
u z u p e łn ie n ia ,  up o rz ą d ko w a ni a ,  ogładzen ia  
i o s ta tecznego  do d ruku p rzygotowania .  Sza­
no w ny  posiadacz o n y c h ,  nie tylko,  źe n ie  
wzbrania oglądania każdemu c i ek aw em u,  ale 
owszem zaprasza do siebie każdego ,  ktoby się 
cbcial  podjąć ostatecznego wypracowania  i przy 
go towania  on yc h  do d r uku ;  zaręczając wsze l ­
kie wygody w swym gośc innym do mu .  Za-

*) Um arł w r. 1831. na cho lerę , jako lekarz przy po­
wszechnym szpitala lwowskim. Prace jego drukiem 
ogłoszone są: 1) O kołtom e polskim f? rbzpraw"
I T A o  eoVn^ ,<2Zya l l ? aPi5ana’ w W iedn iu ,str. 4-,. 2) O wodach kruszcowych w Galicyi, ich
dawnych opisach, a w  szczególności o oikryciu!

V UZ>7Tanm siarczystych we wsi'
fezklo pod Jaworem CJaworowem) r. 1827. Oh. Czaso­
pismo nauk. r  1828. zeszyt III. str 8 5  113 r  l«oq
zeszytu str, 68 - 8$. s /je rz y  F ^ c isz e k k lc z y T S
Sambo,-zanm. Jestto  wiadomość o tym tyle w  oswo­
bodzeniu W ied n ia  w  roku 1683. zasłużonym mężu. 
O n , Tanjze r ,  1830,, zeszyt I , ,  str. 74  87,

strzegą jednak sobie  j e d n o ,  a czyni  <0 bardzo'  
s ł uszn ie ,  aby dzieło  to pod imi en i em  pierwo­
tnego au tora ,  na  publ iczny widok by ło  w y ­
da ne ,  —  Przy  tej sposobnośc i  mi ło  n a m  jest  
donieść  s z an ow ny m  z i o m k o m ,  iż zakład o gr o ­
dn iczy  w M ed yc e  spiesznie wzrasta i teraz już  
celowi  swojemu odpowiedn ie  przynosi  pożytki .  
Szkoła ogrodnicza coraz  się bardziej  pomnaża .  
W  bieżącym roku rozesz ło  się z Medyki  po  
naszym kraju 3000 sz cz epó w,  4000 przeszło 
topol i  włoskich i wiele innyc h  rośl in g r un to ­
wych i warzywnych ,  do czego n ie zm ie rn a  ta­
niość  tak w sprzedaży ,  j a ko te i  w p rzesy łkach 
z wzorową  akuratnością do p e ł n ia n y c h ,  n i e  
ma ło  s ię  przyczynia.  A  gdy zw aż ym y,  iż tu ­
tejsze szczepy większe i piękniej sze są niż  za« 
g ra n i c zn e ,  a t ranspor t  ich t ańszy ,  nie  m o ż e m y  
nie dziwić s ię ,  źe jeszcze znajdują się tacy 
między  n a mi ,  którzy wolą je z zagranicy sp ro­
wadzać ,  a co jeszcze ba rdz iej ,  źe pozwalają 
siebie oszukiwać W u r t e m b e r c z y k o m , którzy,  
jak nas doświadczen ie  u c z y ,  n ie  raz po lasach 
wykopują rośl iny i szczepy i takowe za do br y  
towar  u nas  sprzedają.

D z ie ła :  „ Gospodars two'  wiej skie ,  o b e j m u ­
jące  w sobie wszystkie ga łęz ie  p rzemysłu  rol­
n ic ze g o ,  t e o re tyczno*  p raktycznie w y ło ż o n e  
p rze z  Michała  Oczap ow sk i eg o ,  w W a r sz a w ie  
1 8 3 5 -“ , wyszło j u ż  pięć zeszytów: 1 , i 2 . za­
myka ją  w sobie  nauk ę  a g r o n o m i i ,  a 3 , ,  4. i 5. 
na uk ę  o nawozach.  Dal sze  zeszyty ma ją  za< 
wierać:  1) Naukę  uprawy me cha n ic zn e j  grun* 
tów ;  2) opisanie pot rzebnych do tego n a r z ę ­
dzi ;  3)  naukę  o uprawie ,  czyli ro zm n oż en iu  
roślin w ogólnośc i ;  4)  naukę  o uprawie zbóż ;  
5) naukę  o uprawie rośl in f ab rycznych ; 6) nau* 
kę o uprawie  roślin o ko p o w y ch ;  7)  naukę o  
uprawie  roślin pas tewnych ;  8) naukę o chow ie  
bydła  w ogó lnośc i ;  9) naukę  o chowie o w ie c ;  
10) na ukę  o chowie kon i ;  11) r .aukę o chowie 
bydła rogatego ;  12) naukę  o chowie n ie rog a­
c iz ny ,  ptastwa d o m o w e g o ,  o gospodarstwie 
r y b n e m  i pszczehi ic twie; 13) na u kę  o r ządzie 
gospodarstwa z e w n ę t r zn e m ;  14) nauk ę  o rzą,  
dzie gospodarstwa wew nę t rznem ; 15)  naukę  
t echnologi i  gospodarskie j ,  czyli  wykład rze ­
mios ł  z gospodars twem związek mających.  —  
Z da je  mnie  się, źe obezna jmując  powszechność  
z tak uźytecznem dz ie łem przysługę czynię.  A .

K r ó t k i  r y s  l i t e r a t u r y  n a d o b n e j  w e  
F r a n c y i .  — R ok  1835. dał  życie 177 n o w ym  
r o m an so m ,  z których 11 tylko było t łumacze­
n i e m  z in nyc h  języków.  Piszących w t ym  
rodzaju liczą 1 3 3 , z tych 40 po  pierwszy raz 
ogłosi ło  swoje p ło dy ;  prawie piąta część tego 
po cze tu  s tanowią nazwiska kob ie t ,  których pi. 
sało 27. Alf red  de  V i g n y ,  So u l i e ,  Balzac 
i J e rz y  Sand  są ma tadorami  w rodza ju  romarr-
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8 (5w. Z  u two rów  poe tycznych  w całym roku 
og łoszono  299 dz:e l ,  z ty ch ,  wszystko co wy­
szło z pod pióra W i k to r a  H u g o  najwięcej  do 
p ierwszeństwa ma prawo.  Sztuki d ramatyczne  
n ie  mnie j  okwicie pojawiły się,  kiedy ich' 151 
odeg rany ch  byłp,  na scenie.  Biorąc miarę 
z wszystkiego,  co d ok o n an o  w tej gałęzi  p i ś ­
mie nn i c t wa  w roku p r ze sz ły m ,  E u g en iu sz  
Scribe u trzymał  się przy miejscu koryfeja.
 _______ (  R o z m. L w . )

Z A P O Ż E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozostałością  tu z m ar ły ch ,  obywatela 

5 szklarza W i n c e n t e g o  Fr i t sche ma łżonków 
o tw o r zo no  dziś proces spadkowo - l ikwidacyjny.  
T e r m i n  do podania  wszystkich pretensyi  wy ­
zn ac zony ,  p rzypada na

d z i e ń  5 g o  W r z e ś n i a  r. b. 
godzinę  g. przed po łudn iem  w izbie stron t u ­
tejszego Sądu przed Ur.  Kreis, Sędzią Ziemsko- 
Miejskim.

Kto się w t erminie tym nie zg łosi ,  zos tanie 
za  utrącającego prawo pierwszeństwa jakieby 
miał  uz n a n y ,  i z pretensyą swoją li do tego 
o d e s ła n y ,  coby się po zaspoko jen iu  zg ł oszo ,  
nych  wierzyciel i  pozostało.

W r z e ś n ia ,  dnia 25go Kwietnia 1836.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m s k o - m i e j s k i ,  

O B  W I E S Z C Z E N I E .  “
Z  p rzyczvny zmiany dzierżawy w wsi D ł u ­

g i c h  pod VVschową d rogą  prywatne j  l icytacyi 
najwięcej  dającemu dnia 1. L ipc a  r. b. prze- 
da w an e  będą  przeszło 60 sztuk bydła  p ięknej  
szląskiej  rassy.

Ż e l a z n e ,  kute i kręcone os ie ,  stóso- 
wne do tychże lane buks y ,  n i emnie j  
lane. ż łoby  i drabiny s i enn e  dla koni ,  są 

_  w zapasie u podp i sanego  h a n d l u  źela- 
^  znych towarów i przedają się w umia r-  

kowanych cenach.
M.  J. E  p h r a i r a ,  

w P o z n a n i u ,  w starym r ynku  Nr,  79. 
naprzec iw g łównego odwachu.

, Świeży por t er  w umia rkowane j  cen ie  dostać 
m oż n a  u A .  Do-rn a r a  ck i e g o  et Comp.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  13 . Ćzewca 1836.

L ą d e m :  Tal.
Pszenica . . —
Zyto . . .  1
Jęczmień wielki —
Jęczmień mały —
Owies . . ,  —
Groch . . .  —

W o d ą :  T al.
Pszenica (biała) 
Zyto . . .
Jęczmień wielki 
Ję czmień  mały 
Owies . . .
G ro ch  . . .
Kopa słomy 
Cetnar siana .
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Nazwy kościołów.

W  niedzieli; dnia 19. Czerwca 1836, r, 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 10. aż do 
16. Czerwca 1836,

przedpołudniem. popołudniu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

źeńsk.

W  kościele katedralnym X. Laferski 1 2 3 3
W  kościele farnym Ś. Ma­

ryi Magdaleny . . . - Mans. Zeyland __ 3 2 2 1 1
S. W ojciecha . . . . - Mans. Duliński __ 2 2 2
Bernardynów . . . . —  ' X. Mans. Iiolzmann
(Parafia Sgo Marcina) . - Prob. Kamieński _ 1 i 3 3
Franciszkanów . . . . - Gward. Akoliriski
(Parafia Sgo Rocha) . . — . . , ,
Dominikanów . . . . - Przeor Scholz _ _
W  klaszt. sióstr miłosierdzia Kler. Fadrariski _ _
W  ewangelickim S,.Krzyża Superint Fischer Pastor Friedrich 2 7 4 1 ,_
W  ewangelickim S. Piotra Kand. Buholtz _
W  kościele garnizonowym NKazn. Dr, WTaltber — 1 2 3 1 —
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